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Janusz Jasiński

KONTAKTY WARMII Z INNYMI ZIEMIAMI POLSKIMI 
U SCHYŁKU XVIII I W PIERWSZEJ POŁOWIE XIX WIEKU

EM IGRACJA LUDNOŚCI PL E B E JSK IE J Z WARMII

Granica polityczna z 1772 roku, w brew  pozorom, nie przerw ała  n a tu ra l­
nych więzów W arm ii z całością ziem polskich. „Prowincja P rusy  — stw ierdzał 
niemiecki h istoryk — skazana była na  handel z Polską" ‘. Nic więc dziwnego, 
że t ra k ta t  handlow y z 1775 roku w ym ierzony przeciwko Polsce, godził także 
w P rusy  W schodnie 2. W arm ia eksportowała do Polski drób, ryby, skóry, p łó t­
no, a systematycznie zaopatryw ała  się tam  w siano, często zboże 3. Także w ów ­
czas, gdy polityka państw ow a staw iała  przeszkody po 1815 roku  kw itł  nadal 
handel pokątny i to w wielkich rozmiarach. Paw eł Tùrowski, h istoryk i pa- 
m iętn ikarz  wsi Tomaszkowo pisze: „Na W arm ii poczęto na większą skalę u p ra ­
wiać len, konopie i chmiel. Te p rodukty  sprzedaw ano na specjalnych targach 
w m iasteczkach w arm ińsk ich  i m azurskich i fu rm ankam i przewożono aż do 
miejscowości fabrycznych. Ryby z licznych jezior naszych regionów wywożono 
masami, szczególnie zimową porą do okolic przem ysłow ych” [Królestwa Pol­
skiego] i . .

Po zaborze W armii, rek ru tac ja  m łodych mężczyzn do w ojska pruskiego po­
wodowała tym  większy napływ  dezerterów  warm ińskich  do Rzeczypospolitej 
a szczególnie do W arszawy, specjalnie po roku 1780. In teresujących obliczeń 
dokonała K rys tyna  Zienkowska. Oto w la tach  1780—1789 osoby pochodzące 
z W arm ii stanow iły  15,3%— 13,3% ogółu tych, k tó rym  nadano p raw a  miejskie. 
W sumie przybyszów z W arm ii było w  W arszawie więcej niż z Mazowsza lub 
W ielkopolski5. Historyk W arszawy, Kazimierz K onarsk i zauważył, że do stolicy 
Polski pod koniec XVIII w ieku napłynęło w ielu mieszkańców z P ru s  Wschód-

R e f e r a t  w y g ł o s z o n y  n a  s e s j i  „ Z w i ą z k i  W a r m i i  i  M a z u r  z  z i e m i a m i  p o l s k i m i  w  X I X  i  X X  

w i e k u " ,  O l s z t y n  2 8 X  1980.
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nich, w śród n ich  liczni p iekarze w arm ińscy z Dobrego Miasta. „Początkowo 
zaczepia się jeden z rodziny, a następnie  dobiwszy się szczęśliwie samodziel­
nego stanowiska ściąga swoich bliskich na naukę, a po wyzwoleniu u łatw ia  
osiedlenie się w W arszawie. Zwłaszcza bardzo zapobiegliwi są o swoich W ar- 
m ijacy” 6. Niestety b raku je  m ateria łów  archiwalnych, k tóre  by emigrację z Prus 
W schodnich trak tow ały  jako osobny problem. F ak ty  te trzeba w yław iać z róż­
nych zespołów, akt. Rzecz czeka na swego historyka. Częściowo problem atyki 
tej dotyka Tadeusz G rygier 7.

Dalsza fa la  em igrantów  trafiła  do Polski po niszczącej wojnie w 1807 roku. 
Spalone zagrody powodowały, że w ielu  W arm iaków  próbowało szukać chleba 
w ośrodkach miejskich Księstw a W arszawskiego. Masowy exodus z W arm ii 
dał się zauważyć od czerwca do października 1807 roku. Dziennie wyjeżdżało 
kilkadziesiąt osób, czasem i k i lk a se t8. W roku 1810 w domenie olsztyńskiej nie 
obsadzonych było 71 gospodarstw  zagrodniczych. Ich właściciele częściowo wy- 
w ędrow ali do K sięstwa W arszawskiego 9. Od czasu do czasu trafia ły  się dezer­
cje z w ojska pruskiego. Z reguły uciekano do P o ls k i10. O dezercjach pisze Ta­
deusz Łepkowski ,

.Wychodźstwo do Polski nasiliło się po 1815 roku, w skutek  czego rejencja 
królew iecka w 1817 roku  rozesłała do landra tów  specjalny okólnik następu ją ­
cej treści. Należy „ wyjaśnić ludności, że w Polsce wcale dobrze nie jest.
Obserwować ludność przez wójtów, czy czasem nie przygotow uje się do em i­
gracji do Polski. Na razie trzeba — aż do nowych zarządzeń — zatrzymać 
bydło i ruchomości. Ż andarm eria  musi wzmóc patrolowanie granicy, badać 
szczegółowo em igrujących, m ają tek  em igran ta  obłożyć aresztem. Należy w al­
czyć z propagandą mówiącą, że w Królestw ie Polskim  em igranci o trzym ują 
pomoc w pieniądzach, bydle i ro li” 12. Po pew nych wahnięciach żywsza emi­
gracja  dała się zauważyć — w brew  stw ierdzeniom  Ryszarda Kołodziejczy­
ka 13 — od la t  trzydziestych. Przedsiębiorcy w W arszawie mieli specjalnych 
werbowników, którzy nak łan iali m ieszkańców W arm ii i M azur do pracy 
w  Królestwie. Na przykład  właścicielem takiego b iu ra  w erbunkow ego był 
n iejaki Geritz (dodajmy — nazwisko często spotykane na Warmii), k tó ry  po­
siadał swoje agen tury  w całych Prusach  Wschodnich: Naczelny prezydent pro­
wincji P rusy  Teodor v. Schön pisał zaniepokojony w  1833 roku: „E m igrac ja ' 
i gorączka em igracyjna powoduje, że ludzie gromadzą się i b u n tu ją ” . Aby 
przeszkodzić w owych wyjazdach re jencja  królew iecka ogłosiła niebawem, że
,, em igran t w razie pow rotu traci wszelkie upraw nien ia  do korzystania
z pomocy państw ow ej i społecznej” u . N a początku la t  trzydziestych rozeszły
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się n a  W arm ii pogłoski, że w okolicach Płocka łatwo otrzym ać ziemię. Między 
innym i przedstawiciele wsi Derc w powiecie olsztyńskim, Bogumił Fuh rm an n  
i Antoni Brieskorn, pojechali do P łocka w  1832 roku, gdzie dowiedzieli się,
że istotnie można tam  kupić ziemię poniżej wartości, „ ponieważ obecni
właściciele na  skutek  nieszczęśliwych okoliczności spow odowanych rewolucją, 
znajdu ją  się w najgorszej sytuacji i za każdą cenę mogą sprzedać swoje go­
spodarstw a” ls. Od września 1832 roku do m aja  1833, w edług urzędowych za­
pisów, zgłosiło się do w ładz pruskich na  w yjazd do Polski z trzech powia­
tów  w arm ińsk ich  210 osób 16. W yryw kow e badania  Krzysztofa Groniowskiego 
potw ierdzają  zjawisko emigracji z W arm ii i Mazur, specjalnie w la tach  czter­
dziestych i pięćdziesiątych. Najwięcej wychodźców rekru tow ało  się z powia­
tów  szczycieńskiego, nidzickiego i ełckiego na M azurach oraz olsztyńskiego na 
W a rm ii17. Do podobnych wniosków dochodzi D anuta  Rzepniewska, k tó ra  jed­
nak  n ieste ty  n ie podaje rozbicia na  im igrantów  z Wielkiego Księstwa Poznań­
skiego, Pomorza, W arm ii i Mazur. M iejscem ostatniej re jestrac ji przed w yjaz­
dem  do K rólestw a był Olsztyn, co nie oznaczało, że wyjeżdżającym i byli tylko 
mieszkańcy tego m iasta le. W  1843 roku  lan d ra t olsztyński zalecał: „Specjal­
n ie  w ładze lokalne pow inny dbać o to, aby liczni, zdolni do pracy  mężczyźni, 
k tó rzy  tłum nie  (scharweise) w ędru ją  do Polski, celem znalezienia tam  za­
trudnien ia, udali się do tu tejszych miejsc p racy” 19.

Pojedyncze, chociaż liczne przykłady wyjazdów znajdu jem y w  różnora­
kich źródłach 2°. W  ciągu pierwszego półrocza 1849 z samego Olsztyna w yje­
chały do Polski 44 osoby 21.

W spom niany Paw eł Turow ski m ówi ogólnie o tysiącach em igrantów  
z W arm ii w  pierwszej połowie X IX  w ieku 22. W latach 1846— 1849 ubyło na 
całej W arm ii 2301 osób. Część tego u b y tk u  pochłonęła cholera, większą część 
em igracja 2S. Opuszczano W arm ię z powodu nędzy. W  1837 roku  pisał burm istrz  
Olsztyna: „Wielu kom orników  i parobków nie znajduje  z tego powodu [nieuro­
dzaju] u trzym ania. Ciągną oni już teraz  grom adnie do Polski” 21. Podobnie było 
w  Barczewie 25.
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Również w latach sześćdziesiątych obserw ujem y w yjazdy do Królestwa 
Polskiego, chociaż natężenie ich słabnie. W edług urzędowej sta tystyk i z powia­
tu  olsztyńskiego wyjechało w latach 1858—1861 do K rólestw a Polskiego za­
ledwie 30—50 osób 20. Jednakże, jak  w ynika z licznych ostrzeżeń władz pań ­
stwowych, dużo osób przekradało  się przez granicę potajemnie. N iemiecki h i­
storyk, A. Markow, stwierdza, że w Prusach  W schodnich sta tystyk i urzędowe 
ujm ow ały  zaledw ie 10% faktycznej e m ig rac j i27.

Jeśli chodzi o re jony  rek ru tac ji  klasy robotniczej W arszawy, to Tadeusz 
Łepkowski W arm ię i M azury postawił na  trzecim  miejscu, a więc za samą 
W arszawą i za Mazowszem, a przed Wielkopolską, Pomorzem, Śląskiem  i Ga­
licją. W ynikało to między innym i z bliskości geograficznej P ru s  W schodnich 2S. 
Oczywiście W arm iacy i M azurzy znajdowali zatrudnienie  nie tylko w W arsza­
wie, ale także w innych miastach, np. w  Łodzi, a ,rów nież  na wsi. Np. kan tor 
Pułaskiego w W arszawie sprow adził z W arm ii i M azur do pow iatu  przasny­
skiego w latach sześćdziesiątych 30 robotników 29.

Prob lem  emigracji z W arm ii w  pierw szej połowie X IX  w ieku nie jest 
przebadany. O perujem y wciąż w yryw kow ym i danymi. Ale już przedstawiony 
obraz ukazuje, że były  to dość duże ruchy  m igracyjne. Nie w ydaje  się tedy 
słuszne wyznaczenie początkowej cezury dla m igracji Pom orza Wschodniego 
dopiero na rok  185 0 30.

IM IGRACJA NA WARMIĘ

Równocześnie z rucham i em igracyjnym i obserwować można zjawisko od­
wrotne, im igrację z południa na Warmię. Po trzecim  rozbiorze Polski szlachta 
mazowiecka przysyłała swoich synów do szkół średnich w. P rusach  Wschod­
nich, m.in. do E łku na M azurach oraz do B raniew a i Reszla na Warmii. 
Franciszek L ieder z Biesowa, uczeń Gim nazjum  Reszelskiego wspominał po 
latach, iż przed rokiem  1806 jego kolegami byli m.in. Polacy z okolic Ostro­
łęki, Łomży, naw et spod Suw ałk, poubierani w kontusze i żupaniki, z wysoko 
podgolonymi czu p ry n am isl. W ydaje się, że nieco im igrantów  na stałe nap łynę­
ło już w okresie Księstwa W arszawskiego. Np. w Stawigudzie, w powiecie ol­
sztyńskim, osiedlił się około 1814 roku Maciej Petrykowski, gospodarz na 9 włó­
kach. W ładze pruskie  określały go jako Polaka. Urodzony w  1790 roku  w W ar­
szawie, Franciszek S tuhrm ann , jako sierota przybył w 1806 roku na W armię, 
przez pewien czas był kościelnym w klasztorze bernardynów  w Stoczku koło 
L idzbarka.-Później został nauczycie lem 32.

26 [ A . -] G r u n e n b e r g ,  G e s c h i c h t e  u n d  S t a t i s t i k  d e s  K r e i s e s  A l l e n s t e i n , A l l e n s t e i n  1864, s . 97.
27 A .  M a r k o w .  Das- W a c h s t u m  d e r  B e v ö l k e r u n g  u n d  d i e  E n t w i c k l u n g  d e r  A u s -  u n d

E i n w a n d e r u n g e n ,  A b -  u n d  Z u z ü g e  i n  P r e u s s e n s  e i n z e l n e n  P r o v i n z e n ,  B e z i r k e n  u n d  K r e i s g r u p ­

p e n  v o n  1824 b i s  1885, T ü b i n g e n  1889, s . 132—133.
28 T .  Ł e p k o w s k i ,  o p .  c i t . ,  s s .  120—121, 136, 140, 142, 198, a  z w ła s z c z a  m a p k a  p o  s. 240.

29 D .  H z e p n i e w s k a ,  S e z o n o w i  n a j e m n i c y  r o l n i  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i m  w  p o ł o w i e  X I X  w . ,

W a r s z a w a  1957, s .  46.
30. K .  W a j d a ,  M i g r a c j a  l u d n o ś c i  w i e j s k i e j  P o m o r z a  W s c h o d n i e g o  w  l a t a c h  1850—1914, W r o ­

c ł a w  1969; p o r .  m o j ą  r e c e n z j ę ,  K w a r t a l n i k  H i s t o r y c z n y ,  1971, n r  3, s s .  716—720.
31 B i b l i o t e k a  N a r o d o w a  w  W a r s z a w i e ,  D z ia ł  R ę k o p i s ó w ,  n r  I V  8910, F .  L i e d e r ,  [ P a m i ę t ­

n i k ,  o k .  1850].
32 W o j e w ó d z k i e  A r c h i w u m  P a ń s t w o w e  w  P o z n a n i u .  N a c z e l n e  P r e z y d i u m  P r o w i n c j i  P o ­

z n a ń s k i e j ,  I X  D ,  19 s . W y k a z  p o l s k i e j  w ł a s n o ś c i  w  r e j e n c j i  k r ó l e w i e c k i e j  z  21 IV  1854; W A P O ,  
R e j e n c j a  O l s z t y ń s k a ,  I  2336. F r a n c i s z e k  S t u h r m a n n  z  20 V I I  1834.
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W latach 1811—1813 sporo osób osiedliło się w  Św iętej Lipce i okolicy, 
między innym i Józef W ojciechowski (urodzony we Lwowie) w raz z żoną 
B arbarą  (urodzoną w Białymstoku); Michał W alkowski z Tarnowa; Leon Łucz- 
kowski i Mateusz Matuszewski, urodzeni w  W arszawie oraz Jan  Januszek, ro­
dem z K rakow a 33. Niektórzy jeńcy polscy z W ielkiej A rm ii w czasie odw rotu 
z Rosji w 1813 roku uciekli' i k ry li się u mieszkańców P ru s  Wschodnich, 
a następnie przyjm owali u nich stałą  pracę. Postępowanie takie  ze strony  oby­
w ateli P ru s  re jencja  królew iecka kw alifikow ała  jako zdradę o jczyzny31. 
W 1815 roku  taż  rejencja, w piśmie przesłanym  do m ag istra tu  olsztyńskiego, 
stwierdziła, że wielu Polaków przyjeżdża do prow incji szukając pracy. Są to 
ci, k tórzy  nie k ie ru ją  się żadnym i politycznymi m o ty w am i3S.

Do szkoły .miejskiej w  Biskupcu chodził w 1822 roku  W alenty Zalewski, 
urodzony w  Mławie зб. W śród nauczycieli południowej W arm ii w la tach  dw u­
dziestych k ilku  pochodziło bądź z K rólestwa, bądź z Galicji. Nauczycielem ty m ­
czasowym w  Z erbuniu  był Józef Opęchowski, zubożały szlachcic, urodzony w 
W arszawie, z zawodu kraw iec  37. Opęchowscy (vel Opękowscy) — to rodzina 
w arm ińska, sądzić więc można, że rodzice jego w yem igrow ali do Warszawy, 
a syn powrócił w rodzinne strony. W 1825 roku funkcję  nauczyciela w  Na- 
gladach pełnił Józef Czajkowski, la t  46, rodem  z Sandomierza, zatrudniony 
przez landrata . Czajkowski nie uczył po niemiecku, posługiwał się polskim 
katechizmem.

Jan  Chrostowski, lat 40, w  tym  sam ym  roku był nauczycielem w  K leb ar­
k u  Małym. Pochodził z Przasnysza, gdzie był zwykłym  robotnikiem. Ucznio­
wie jego absolutnie nie rozumieli po niem iecku, czytali wyłącznie po polsku. 
Wysoko oceniano nauczyciela Feliksa Leopolda z Olsztyna, k tó ry  ukończył 
g im nazjum  w  W arszawie. Uczył on w klasie dla dziewcząt po polsku i po n ie­
miecku. Nauczycielem był od 1800 r o k u 38. W szkole barczew skiej nauczał 
w  roku 1835 „urodzony Galicyjak” , nazwiskiem  F isc h e r39, w  1831 ro k u  n a u ­
czycielem w  Cegłowie był A ndrzej Teodor M acherzyński, urodzony w  1801 roku 
w Reszlu, k tó ry  przez 2 la ta  przebyw ał w W arszawie 10.

^Im igracja  na  W armię*i w ogóle do Prus W schodnich w szerszym zakresie 
rozpoczęła się po pow staniu  listopadowym, czym bardzo zaniepokoiły się 
władze pruskie  i zaczęły stawiać tem u  przeszkody. Rejencja królew iecka pisała 
w  kw ie tn iu  1832 roku: „ idee rewolucyjne E uropy przenikają  do dziel­
nicy i powodują niepokój. Poleca się więc nie wpuszczać do P ru s  czeladników 
z k ra jów  objętych rewolucją i z Polski powstańczej’’. A w ślad za ty m  pole­
ceniem w  czerwcu 1832 roku  nakazyw ała  landratom : „ nie wpuszczać do

33 W A P O ,  L a n d r a t u r a  K ę t r z y ń s k a ,  I X /1 1 - A - n r  4. P o d a n i a  w  s p r a w i e  p o w r o t u  d o  P o l s k i  
w  1833.

34 A m t s b l a t t  d e r  K ö n i g l i c h e n  Ó s t p r e u s s i s c h e n  R e g i e r u n g .  1813, n r  24, s s .  213—214. z a r z ą d z e ­
n i e  r e j e n c j i  w s c h o d n i o p r u s k i e j  z 7 I V  1813.

35 W A P O ,  M a g i s t r a t  O l s z t y n a ,  X X X /1 ,  n r  172, R e j e n c j a  K r ó l e w i e c k a  z  31 I I I  1815: P a s z p o r ­
t ó w  n i e  m u s z ą  m i e ć  c i  P o l a c y ,  „ w e l c h e  w i e  j e t z t  h ä u f i g  d e r  F b l l  i s t ,  o h n e  a l l e  p o l i t i s c h e
G r ü n d e  z u  u n s  b e g e b e n  u n d  A r b e i t  i m  I n l a n d  n e h m e n ” .

36 A D W O , A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  J .  S .  108. S p r a w o z d a n i e  s z k o l n e  k s .  J a k u b a  B e h r a
z 13 V I I  1822.

37 A D W O , A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  J .  S .  103, D z i e k a n  A n d r z e j  G r a w  z  13 I V  1822.
38 A D W O , A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  J .  S . 103, S p r a w o z d a n i e  w i z y t a t o r ó w  o  s y t u a c j i  w  s z k o l ­

n i c t w i e  w  p o w .  o l s z t y ń s k i m  w  1825; J .  J a s i ń s k i ,  P r o b l e m y  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  w  s z k o l n i c t w i e  

p o w i a t u  o l s z t y ń s k i e g o  w  1825 r o k u .  K M W , 1979, n r  3, s s .  290—298.
39 W A P O ,  R e j e n c j a  O l s z t y ń s k a ,  I  2242, R e k t o r  K u h n  z  18 V I I I  1872.
40 A D W O , A r c h i w u m  P a r a f i a l n e  O l s z t y n a ,  n r  9, A n d r z e j  T e o d o r  M a c h e r z y ń s k i  z  8 I I I  1833.
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P ru s  Wschodnich uciekinierów  z K rólestw a Polskiego, k tórzy  nie chcą służyć 
w  w ojsku rosyjskim ” 41. Prob lem  dezerterów  istn ia ł przez długie lata. W la­
tach czterdziestych coraz częściej uciekali do P ru s  W schodnich nie tylko Po­
lacy, ale i Rosjanie. Przem ycali ich przez granicę W arm iacy i Mazurzy, co 
skłoniło naczelnego prezydenta  prowincji Carla  W ilhelm a Boettichera do w y ­
dania ostrzeżenia, że przychwyceni na  tym  procederze, po stronie polskiej, 
m ieszkańcy nadgranicznych powiatów  P ru s  W schodnich naraża ją  się na  su­
row e represje  ze strony Rosji, aż do zesłania na  Sybir włącznie. B iskup A m bro­
ży Geritz ostrzeżenie powyższe przesłał dziekanom w  Barczewie, Olsztynie, 
Sztumie i do proboszcza w  Św iętej Lipce, co wskazywałoby na aktualność 
problemu, w łaśnie w śród ludności p o lsk ie j42. Duża część dezerterów  z wojska 
carskiego, rek ru tow ała  się z gubern i płockiej. Od sierpnia do listopada 1844 
roku  zbiegło z 'gubern i płockiej 74 „kantonistów ” , w grudn iu  1844 roku  i stycz­
n iu  1845 roku  uciekło z pow iatu  lipnowskiego przed poborem  36 osób. W kw ie­
tn iu  i m aju  1845 roku  zdezertowało dalszych 144 rek ru tów  z gubern i p ło ck ie j4*. 
Część tych uciekinierów  docierała na W arm ię. N iektórzy z nich meldowali 
swój pobyt u  land ra ta , zaznaczając, że nie m ają  n a  sum ieniu  przestępstw  po­
litycznych, jak  np. udziału w pow staniu  listopadowym. Np. w  lipcu 1843 roku 
zameldowało się u  lan d ra ta  olsztyńskiego dziewięciu uciekinierów, w  tym  
jeden R osjanin  44. W czasie W iosny L udów  lan d ra t  olsztyński niepokoił się, że 
przebyw a w  powiecie olsztyńskim dużo polskich zbiegów, „którzy mogą n a ­
robić wiele złego” 4S. Ale i później liczba ich nie zmniejszyła się. Ten sam  lan ­
d ra t  w  1853 ro k u  kazał sołtysom i żandarm om  wznowić „kontrolę n ad  polskimi 
uciekinieram i, k tó rych  liczba coraz bardziej się powiększa i k tórzy  po w ięk­
szej części zagrażają publicznem u pokojowi i bezpieczeństwu k ra ju ” 4*. P raw ie  
każdego ro k u  przypom inał o obowiązku w ydaw ania  polskich zbiegów władzom 
carskim, zgodnie z rosyjsko-pruską um ow ą kartelow ą. O uciekinierach do Prus 
W schodnich donosił w  1855 roku korespondent chełmińskiego „N adw iślanina” : 
„Mnóstwo zbiegłych przez granicę rosyjską tam  przybyw a [tzn. do P ru s  Wscho­
dnich], k tó rzy  schran ia ją  się dla ujścia służby w  wojsku. B yw ają  tacy, którzy 
z głębi k ra ju  pochodzą i podpadali w ielkim  niebezpieczeństwom, niczem g ra­
nicy dośli” 41.

N iewątpliw ie jednak  w pierwszej połowie X IX  w ieku emigracja w a r­
m ińska m iała  przewagę nad  imigracją. Różne też były przyczyny tych zja­
wisk. Przybysze na  W arm ię uciekali z K rólestw a przeważnie z pobudek poli­
tycznych, a zwłaszcza z obaw y przed wcieleniem na długie la ta  do wojska 
carskiego.

41 T .  G r y g i e r ,  o p .  c i t . ,  s s .  630—631.
42 A D W O , K u r i a  B i s k u p i a ,  I  L a n d e s s a c h e n ,  n r  11. N a c z e l n y  p r e z y d e n t  C a r l  W i l h e l m  

B o e t t l c h e r  z  16 V I I  1843; b p  A m b r o ż y  G e r i t z  z  19 V I I  1843.
43 W A P  T o r u ń ,  L a n d r a t u r a  T o r u ń s k a ,  n r  597. K o r e s p o n d e n c j a  g u b e r n a t o r a  p ł o c k i e g o  

z l a n d r a t e m  t o r u ń s k i m  w  1. 1844— 1845.
44 A l l e n s t e i n e r  K r e i s b l a t t ,  1843, n r  28 z  26 V I I ,  s . 162.
45 W A P O ,  L a n d r a t u r a  O l s z t y ń s k a ,  V I I I /1 -A -2 3 .  L a n d r a t  o l s z t y ń s k i  z  9 V I  1848.
46 A l l e n s t e i n e r  K r e i s b l a t t ,  1853, n r  17 z  2 3 IV ,  s . 81,
47 N a d w i ś l a n i n ,  1855, n r  52 z  6 V I I ,
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KONTAKTY WYŻSZYCH W ARSTW  SPOŁECZNYCH NA W ARMII 
Z ZIEMIAMI POLSKIMI

Dotychczas wskazywałem  głównie na  em igracje ludności plebejskiej, k tó­
ra  szukała chleba po obu stronach granicy (także i nauczycieli, ale ci w tym 
okresie niewiele różnili się od otoczenia włościańsko-robotniczego). Po p ierw ­
szym rozbiorze u trzym yw ał z W arszawą żywe stosunki dw ór księcia b iskupa 
warm ińskiego w Lidzbarku, zwłaszcza od 1780 r o k u 48, chociaż sam  Krasicki 
przebyw ał często, może nazbyt często i u  kró la  F ry d e ry k a  I I 49. Nieliczna na 
W arm ii szlachta polska, na  skutek  trudności gospodarczych, staw ianych przez 
k róla  pruskiego, w yjeżdżała do P o ls k iso. Poza tym , jako katolicka nie mogła 
liczyć na k arie rę  państw ow ą w  Prusach  Wschodnich, także na  rodzinnej W ar­
mii. P rzenosiła  się więc do Polski, służąc w wojsku, lub  chw ytając się innych 
zawodów. Z regu ły  deklasow ała się. Także mieszczaństwo, k tó re  kształciło się 
n a  W arm ii, nie miało widoków na zrobienie k a rie ry  u  siebie. Z Reszla w yje­
chał do Polski, po ukończeniu gimnazjum , Franciszek K saw ery Poił, ojciec słyn­
nego poety W incentego, k tó ry  zrobił k a rie rę  w adm in istracji austriackiej. Do 
L ublina  w yjechał z L idzbarka  Teodor Franciszek G ruell (Gretz), tam  został 
aptekarzem , a naw et prezydentem  miasta. W  czasie insurekcji w  1794 roku 
dostarczył powstańcom lekarstw  n a  sum ę 3561 złotych polskich 51. Do W arsza­
w y  przeniósł się i tam  został geometrą zubożały szlachcic Franciszek Gorzko- 
wski, radykał, konspira tor S2. Do Szkoły Rycerskiej tra fił  w  latach  1779—1786 
z W arm ii A ntoni Święcicki, następnie  uczestnik insurekcji w stopniu porucz­
nika. W  tymże zakładzie szkolnym uczył obcych języków inny  W arm iak, Jan  
P o t i t t ss. W  W arszawie znalazł schronienie Karol Grochowalski, były bu rgrab ia  
W armii. U trzym yw ał on nadal stosunki z b iskupem  Krasickim. Urodzony 
w L idzbarku  Ja n  Miller, chirurg, przeniósłszy się do W arszawy, został tam  
sędzią (1793)S4. S tudia  w  Wilnie rozpoczął Ignacy Pietraszew ski z Biskupca, 
znany później num izm atyk i orientalista, zwany przez L elew ela „naszym  W ar- 
m ijczykiem ” 55. Jego b ra t  B altazar zamieszkał w  W arszawie i zajął się historią 
Słowiańszczyzny 5e. Urodzony w  Biesowie w  1791 roku  Franciszek L ieder s tu ­
diował w  K rakow ie i W arszawie, później został nauczycielem  w  gimnazjach 
warszaw skich, by ł au torem  podręczników niem ieckich dla Polaków. Był on

48 K .  G ó r s k i ,  I g n a c y  K r a s i c k i  j a k o  b i s k u p  w a r m i ń s k i ,  Z e s z y t y  W r o c ł a w s k i e ,  1952, n r  1, 
s s .  35—36; T .  M i k u l s k i ,  G o i ć  w  H e i l s b e r g u ,  i b i d e m ,  1952, n r  1, s s .  17—18; Z . G o l i ń s k i ,  I g n a c y  

K r a s i c k i ,  W a r s z a w a  1979, s s .  308— 310, 331.
49 A .  T r i l l e r ,  I g n a t i u s  K r a s i c k i ,  D i c h t e r  u n d  F ü r s t b i s c h o f  a l s  p r e u s s i s c h e r  U n t e r t a n  (1772— 

1802), B r a u n s b e r g  1944; R .  W o ł o s z y ń s k i ,  P o s t a w a  i d e o w a  I g n a c e g o  K r a s i c k i e g o  p o  r o k u  1780, 

W r o c ł a w  1953.
50 E .  E n g e l b r e c h t ,  D i e  A g r a r v e r f a s s u n g  d e s  E r m l a n d e s  u n d  i h r e  h i s t o r i s c h e  E n t w i c k l u n g ,  

M ü n c h e n  u .  L e i p z i g  1913, s s .  174— 175.
51 A .  P o s c h m a n n ,  P o h l  v o n  P o h l e n b u r g  F r a n z ,  w :  A l t p r e u s s f s c h e  B i o g r a p h i e ,  B d .  2, M a r ­

b u r g / L a h n  1967, s .  512; M . M a n n .  W i n c e n t y  P o l .  S t u d i u m  b i o g r a f i c z n o - k r y t y c z n e , K r a k ó w  1904. 
t .  l ,  s . 3; A .  K o s s o w s k i ,  G r u e l l  ( G r e t z )  T e o d o r  F r a n c i s z e k ,  w :  P o l s k i  s ł o w n i k  b i o g r a f i c z n y ,  
t .  9, I960—1961, s . 49 n .

52 S .  S z o s t a k o w s k i ,  F r a n c i s z e k  G o r z k o w s k l  o k .  1750— 1830. W a r m i a k  w  s ł u ż b i e  i n s u r e k c j i ,  

O l s z t y n  1977. /
53 K .  M r o z o w s k a ,  S z k o ł a  R y c e r s k a  S t a n i s ł a w a  A u g u s t a  P o n i a t o w s k i e g o  (1764—1794), W a r ­

s z a w a  1961, s .  255; T .  O r a c k i ,  S ł o w n i k  b i o g r a f i c z n y  W a r m i i ,  M a z u r  i  P o w i ś l a  o d  p o ł o w y  X V  w .  

d o  1945 r o k u .  W a r s z a w a  .1963, s . 326.
54 T .  O r a c k i ,  o p .  c i t . ,  s s .  100, 192.
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dziadkiem  słynnego poety Młodej Polski, W acława Rolicz-Liedera. Ponadto 
nauczycielami w W arszawie w pierwszej ćwierci XIX w ieku zostali dw aj inni 
W arm iacy z parafii biesowskiej, Józef Szmit i Ja k u b  Heinrich ” . Syn nauczy­
ciela z Barczewka, Jan  K an ty  Grunenberg , urodzony na początku la t  osiem­
dziesiątych X VIII w ieku został z czasem guw ernerem  dzieci księcia Adama 
Czartoryskiego, a następnie lu stra to rem  lasów w jego dobrach. Będąc w W ar­
szawie spolszczył swoje nazwisko na Zielonowski, został nobilitowany. Jeszcze 
większą karie rę  zrobił E dm und Lieder, s try j  wspomnianego Franciszka Liede- 
ra, rodem  z Sętala. Został on m arszałk iem  dw oru książąt Sanguszków na po­
czątku X IX  w ie k u 68. Jan  A ntoni B lank, mieszczanin z Olsztyna, urodzony 
w  1785 roku, próbował początkowych nauk  w zakresie m alarstw a w  W arsza­
wie, podobnie A ntoni Woelke z B raniew a studiow ał u  p ijarów  warszawskich, 
obaj zostali profesoram i U niw ersy tetu  W arszawskiego. Ten drugi został 
uszlachcony. Tak jak  Pietraszew ski, przyznaw ał się do warm ińskości, a cho­
ciaż pochodzenia etnicznie niemieckiego, uw ażał się za Polaka 5”.

Ignacy Rohfleiśch urodził się w Reszlu w 1770 roku, kształcił’ się u  p ija ­
rów  warszawskich, został księdzem, był później nauczycielem w  Rydzynie 
i W ieluniu, kapelanem  w wojsku księcia Sułkowskiego, rek torem  szkoły w K a­
liszu, członkiem W arszawskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk. Dużą uwagę 
poświęcił studiom  nad językiem polskim. Całkowicie się spolszczył i znany jest 
w  lite ra tu rze  pod nazwiskiem  Przybylskiego. Ciekawie, na  tym  przykładzie, 
rysu je  się w pływ  nowego k ra ju ,  n a  rozwój poczucia narodowego. B ra t jego 
bowiem  to znany, niesiety, germ anizator, nauczyciel z Olsztyna, P io tr  Roh- 
fleisch. Do W ilna w yem igrow ała cała rodzina Ciecierskich, Faustyn  Ciecierski 
(1760— 1832), dom inikanin, uczestnik odgałęzienia Centralizacji Lwowskiej, zo­
stał zesłany na Sybir; Feliks Ciecierski (1774— 1826), też dom inikanin, doktorat 
z teologii uzyskał na Uniwersytecie W ileńskim, zaangażował się po stronie 
Tymczasowego Rządu Litewskiego w 1812 roku; Sebastian Ciecierski (nie_zna- 
my ani daty  urodzenia, ani śmierci) był b ra tank iem  Faustyna, kształcił się 
także w Wilnie, bronił W arszawy w 1794 roku, za spisek w 1797 roku  zesłany 
na Sybir 60.

Wykaz studentów  U niw ersy te tu  W arszawskiego w  la tach  1808— 1831 spo­
rządził Rafał Gerber. W śród nich wyszukałem  osiemnastu W arm iaków. Mło­
dzież, k tó ra  kończyła Prog im nazjum  Reszelskie, bardzo często kontynuow ała 
swoje studia  w łaśnie w W arszawie 61. W arm iacy chętnie kształcili się w Polsce, 
bo w w yniku  działalności Komisji E dukacji Narodowej szkolnictwo to pod­
niosło swój poziom, a odw rotnie na  W arm ii nastąp ił po 1772 roku  upadek  te ­
goż. Profesorow ie U niw ersy tetu  Królewieckiego stwierdzili, że młodzież przy­
byw ająca na studia z Polski jest lepiej przygotow ana niż absolwenci szkół 
średnich w  Prusach  Wschodnich.

Znam y kilka  przykładów  służby W arm iaków  w wojsku polskim po 1772 
roku. Między innym i w 1794 ro k u  bili się za Polskę Michał Mathy, ranny  
w  czasie sz tu rm u P rag i i jego kuzyni K arol i Józef Mathy. Ale znowu rzecz

57 B i b l i o t e k a  N a r o d o w a  w  W a r s z a w i e ,  D z ia ł  R ę k o p i s ó w ,  I V  8910, F .  L i e d e r ,  P a m i ę t n i k .
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W r o c ł a w  1977; ['J. A . ]  L i l i e n t h a l ,  D i e  E r w e i t e r u n g  d e s  K ö n i g l . .  P r o g y m n a s i u m s  z u  R ö s s e l  z u  

e i n e m  v o l l s t ä n d i g e n  G y m n a s i u m ,  Z G A E ,  B d ,  5, 1874, s . 497.



Kontakty Warmii z innymi ziemiami polskimi 235

charakterystyczna dla nowej rzeczywistości w arm ińsk iej — jeden z członków 
tejże rodziny walczył po stronie pruskiej S2.

Niezwykle żywe stosunki u trzym yw ało  z W arszawą duchowieństw o w a r­
mińskie. W zakonie redem ptorystów  w  W arszawie przebywało w latach 1788— 
—1806 przynajm niej 8 W arm iaków  os. W edług wyliczeń W ładysław a Roztockie- 
go, w momencie usunięcia ich z W arszawy za rzekom ą nielojalność wobec 
Francuzów w  1808 roku, stanowili oni 47% całego domu zakonnego w  W arsza­
wie. T rafiali się W arm iacy i w drugim  klasztorze redem ptorystów , w Lutko- 
wie M. U lrich B ehlau prześledził losy w arm ińskich  redem ptorystów  po opusz­
czeniu W arszawy. W alenty Langanki urodzony w 1777 roku  w  Jezioranach 
został polskim kaznodzieją w  Św iętej Lipce (1808— 1812), w ikarym  w Biskupcu 
i następnie długoletnim  proboszczem w Nowym  Kawkowie, gdzie dał się po­
znać jako rzecznik niemieckości. Zm arł w Olsztynie w 1853 roku. Kazimierz 
Langanki, urodzony w 1781 roku w Jezioranach, b ra t  poprzedniego, był w ika­
rym, a następnie  proboszczem w Bisztynku (1808— 1847). Józef L anganki, u ro ­
dzony w 1789 roku  w  Jezioranach (trzeci brat), w  roku  1808 znajdow ał się 
dopiero w  nowicjacie, w  1812 wyświęcony na księdza w  Braniewie, został n a j­
p ierw  w ikarym  w Lamkowie, następnie w  Barczewie, Biskupcu, kom endarzem  
w Leginach i proboszczem w 1837 roku w Brąswałdzie. Tamże zm arł następ ­
nego roku. K arol B lumenau, urodzony w 1776 ro k u  w W ielbarku na  M azu­
rach, pełnił funkcję wikarego w D yw itach w latach  1808—1814, następnie w ró ­
cił do K rólestw a Polskiego, zmarł w  Now ym  Mieście (1837) przypuszczalnie 
w w ojewództwie warszawskim. Szymon Schrötter, urodzony w  1777 roku, zo­
stał w ikarym  w Rogożu, w powiecie lidzbarskim, w  1836 roku  przeniesiony do 
Świętej Lipki, proboszczem był w Leginach w latach  1837— 1839, Wojciech 
Schrö tte r urodzony w 1772 roku w Reszlu, w 1808 roku wydalony z W arszawy 
na W armię, niebaw em  powrócił do Polski, gdzie zm arł w  1839 roku. A ndrzej 
Heck, wydalony w 1808 roku jako k leryk, pracow ał między innym i w Purdzie 
i -Sętalu, później został dziekanem  olsztyńskim. Józef Ja n  W iehert, urodzony 
w 1771 roku  w  Bisztynku, w  1796 ro k u  był w Mitawie, zm arł w K urland ii 
w 1842 ro k u  es. Tak więc większość redem ptorystów  wydalonych z W arszawy 
zaangażowano n a  polskiej W armii. N iektórzy z nich w racali do Polski, czyżby 
się tam  lepiej czuli? Ponadto z W arszaw y zaangażowano na  profesora teologii 
w Gim nazjum  Braniew skim  ks. Antoniego Orgassa °6.

A ndrzej Heck protestow ał w 1827 roku przeciwko w pajan iu  dzieciom pol­
skim języka niemieckiego. Jedynie  W alenty Langanki działał w  k ieru n k u  od­
wrotnym .

W W arszawie przez pewien czas studiowali dw aj późniejsi b iskupi w a r­
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mińscy, S tanisław  H atten  u  lazarystów , a Ambroży Geritz u  p ijarów  ” . Po­
nadto do W arszawy bardzo licznie' w yjeżdżała na  studia  teologiczne młodzież 
warm ińska. A ndrzej Herholz, urodzony w  1789 roku  koło Reszla, wyświęcony 
został w  1813 roku  w  W arszawie przez su fragana  P io tra  Malewskiego. W 1830 
roku został dziekanem  w Barczewie, w  1835 roku  przeniesiony do Reszla, 
zmarł w  1870 roku  6S. W w yn ik u  apelu b iskupa Hohenzollerna, zabiegającego
0 księży polskich, powrócili na  W arm ię w  1820 roku: ks. Józef Goesse z die­
cezji warszaw skiej, ks. Franciszek Tiedigk z Krzynowłogi w  diecezji płockiej
1 ks. Franciszek Sokołowski z diecezji w a rsz aw sk ie j69. Ponadto w następnych 
latach powróciło z Polski na  W arm ię jeszcze w ielu  księży: karm elita  Paw eł 
Barczew ski z Biskupca; Józef Wobbe, urodzony w Reszlu 1764 roku, k tóry  
ukończył sem inarium  w  W arszawie, został później proboszczem w G ietrzw ał­
dzie ,0; Joachim  Schulz przybył w 1822 roku; Ja n  N eum ann z Dobrego Miasta, 
studiował w W arszawie, w rócił na  W arm ię w  1827 roku; dom inikanin Feliks 
Mateblowski, powróciwszy z Polski w 1818 roku  był bardzo użyteczny na W ar­
mii. Podobnie kanonik  reg u la rn y  Jabłoński, k tó ry  wiele spow iadał po polsku, 
głosił polskie kazania. Przez pew ien czas przebyw ał w  Brąswałdzie (około 
1818) ks. W alenty Zalewski z Litwy; Franciszek A ren d t z P lusek w yjechał do 
Polski bez pozwolenia, wyświęcony został w  W arszawie w sem inarium  
u św. Krzyża w  1823 roku. Do W arszaw y w yjechał „aby wydoskonalić się' 
w  języku polskim” 71, wrócił na  W arm ię w 1826-roku. Ks. Maciej Beckm ann 
urodzony w 1783 roku  w  Kolnie, uczęszczał do szkoły w  Pułtusku , następnie 
w  W arszawie, został w yświęcony w 1824 roku, pozwolono m u przyjechać na 
W arm ię dopiero w  1854 roku  do Biskupca. W 1811 roku  w Kolnie umieszczono 
dom inikanina z W arszaw y A leksandra  T o lk i72. W  klasztorze bernardynów  
w Barczew ie było także k ilku  zakonników z W arszawy 73. F ranz  H ipler, św iet­
ny  znawca historii W armii, wym ienił jeszcze k ilka  nazwisk księży z p ierw ­
szych dziesięcioleci X IX  w ieku, którzy studiowali w W arszawie i pracowali 
następnie na  W armii: P io tr  K rieger, zm. 1820 roku; Roch Bordhin, zm. 1835 
roku; Franciszek Kohw alt, zm arły 1841 roku; P io tr K ellm ann, zm arły 1838 
roku; Roch H aushalter, zm arł 1826 r o k u 7i. Oczywiście nie były  to wyjazdy 
przypadkowe. K andydaci do s tanu  duchownego, k tórzy  mieli zam iar pracować 
w  okolicach polskich, celowo kierow ali się do Polski, by  tam  kształcić się w  ję­
zyku polskim — stw ierdzał w  1837 roku adm inistrator diecezji w arm ińskiej, 
ks. A ntoni F re n z e l7S.
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Mniej na tom ias t było księży polskich urodzonych poza W arm ią, a więc 
w K rólestw ie Polskim, n a  L itw ie itp., k tórzy  później pracow ali na  W armii. 
W ymienić tu  trzeba, z końca X VIII wieku, W aw rzyńca A lbrech ta  dziekana 
w  Barczewie, którego sprow adził na  W arm ię b iskup K ra s ic k i7t, ks. W yszakiń- 
skiego, ks. W ygrodzkiego (obaj z W arszawy) ” , ks. Olszyńskiego z W arszawy, 
k tó ry  byl proboszczem w Brąswałdzie w  latach  1806—1821; ks. Klossowskiego 
spod Mławy, proboszcza w tymże Brąsw ałdzie w la tach  1822— 1837 czy 
ks. Franciszka K anpowicza ze Żmudzi, również proboszcza w Brąswałdzie 
w  la tach  1845—1871 7S.

In teresujące jest zestawienie księży zatrudnionych n a  południow ej W ar­
mii (por. aneks).

Na 22 parafie  południow ej W arm ii (łącznie z  kościołem filia lnym  w  Gut- 
kowie) w  trzynastu , czyli blisko w  60%.. polskich parafii, pracow ali księża, 
którzy  w  sw ojej młodości kształcili się w Polsce, najczęściej w  W arszawie, ale 
nie tylko, bo i we W łocławku, K ielcach czy W ęgrowie. Księża wyświęcani po 
1820 roku  odbywali swe studia  coraz częściej w Braniewie. Z astanaw iające, że 
na  przełomie XV III i X IX  w ieku aspiranci do s tanu  duchownego z południo­
wej W arm ii niemalże g rem ialn ie dążyli do Polski. Po ro k u  1830 na sku tek  za­
rządzeń prusk ich  usta ł dopływ  do s tanu  duchownego tych  kandydatów , którzy 
kończyli szkoły średnie w Królestw ie Polskim.

Oczywiście jeszcze w  latach  czterdziestych przybyw ali n a  W arm ię nowi 
księża, k tórzy  w  swojej młodości przebyw ali w  Polsce, jak  ks. Bartłom iej E rnst 
z D yw it (uzyskał on święcenia jeszcze w 1813 ro k u  w  W arszawie) lub  ks. Mi­
chał Trzaskowski, k tó ry  urodził się w  Rykowcu pod Olsztynem, uczył się 
w  Reszlu, następnie  5 la t  w Pułtusku , 3 la ta  na  Uniw ersytecie W arszawskim, 
3 la ta  w  sem inarium  u  św. Krzyża. Przez 5 i pół roku  był sekretarzem  bisku­
pa płockiego i profesorem  sem inarium  w Pułtusku , 11 la t  proboszczem w  Goz­
dowie. Następnie w rócił n a  W armię, gdzie n a jp ie rw  pracow ał w Olsztynie, 
potem  w Barczewie, wreszcie został proboszczem w Ramsowie. Wówczas został 
w p lą tany  w  spisek Tow arzystw a Dem okratycznego Polskiego (1845).

B iskup Ja n  Obłąk wyliczył 42 księży, k tórzy  pod koniec XV III w ieku  i na 
początku X IX  studiow ali teologię n a  ziemiach polskich, z tego 34 w  W arsza­
wie, sześciu w Chełmnie, jeden w  Pelplinie, jeden w  W ęgrowcu ,9. Nie jest to 
liczba pełna. Np. do k lasztoru  w  Barczewie ze skasowanego dom u zakonnego 
w L ubaw ie przeniesiono w 1821 roku: gw ard iana  Chęcińskiego, ojca Karskiego 
i b raci B onaw enturę  Szylewskiego oraz Szymona Janicewicza, urodzonych 
w Polsce centralnej. W W arszawie studiow ał nadto  ks. Franciszek Sokołowski 
w e Włocławku, u  karm elitów  w  Polsce uczył się ks. Paw eł Barczewski, po­
nadto w  Polsce ks. A ndrzej Beysack a". Biorąc pod uw agę w ykaz b iskupa Obłą- 
ka  i moje uzupełnienia, księży, k tórzy  studiowali czy też przez pew ien czas 
pracowali w  Polsce, poza W armią, a później powrócili na  południow ą W arm ię 
w pierwszej połowie X IX  wieku, mogło być około 60.

76 L .W .  K o p p e n h a g e n ,  V i s i t a t i o n  d e r  V / a r t e n b u r g e r  P f a r r k i r c h e  i m  J a h r e  1798, U n s e r e  
E r m l ä n d i s c h e  H e i m a t ,  1928, n r  2, s s .  7—8.

77 A D W O , K u r i a  B i s k u p i a ,  I  R .  14.
78 F r a n z  v .  K a u p o w i c z .  E i n  p r i e s t l e r i c h e s  L e b e n s b i l d  a u s  u n s e r e n  T a g e n ,  P a s t o r a l b l a t t  f ü r  

d i e  D i ö z e s e  E r m l a n d  1871, n r  19, s s .  109—113.
79 J .  O b ł ą k ,  o p .  c i t . ,  SS. 53— 54.
80 A D W O , K u r i a  B i s k u p i a ,  I  K .  15 K o r e s p o n d e n c j a  T e o d o r a  v .  S c h ö n a ,  b i s k u p a  J ó z e i a  

v .  H o h e n z o l l e r n a  i  g w a r d i a n a  T i b u r t i u s z a  B o j a r z y n o w s k i e g o  z  1821; T .  O r a c k i ,  S ł o w n i k  b i o g r a ­

f i c z n y ,  s. 21.
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Trzeba też pamiętać, iż w ielu księży w arm ińskich  wyem igrow ało na  stałe 
do sąsiednich diecezji, w tym  dość licznie do chełm ińskiej i pomorskiej. Ks. A l­
fons Mańkowski wydobył nazwiska około 30 W arm iaków  pracujących pod ko­
niec XVIII w ieku i w pierw szych dziesięcioleciach X IX  w ieku na Pomorzu 
i ziemi chełm ińskiej, nie licząc k ilkunastu  W arm iaków  na stałe zatrudnionych 
w diecezji warszaw skiej i płockiej. Organista, a zarazem  nauczyciel z Biesowa, 
Jan  L ieder, ojciec wspomnianego już Franciszka, uzupełniał swoje szczupłe do­
chody m. in. pisaniem  listów od rodziców do ich dzieci, przygotow ujących się 
do stanu  duchownego w  Królestw ie Polskim. Świadczy to, jak  norm alnym  
zwyczajem były w yjazdy W arm iaków  do Polski na  początku X IX  w ieku 81.

Tak liczne wyjazdy W arm iaków  do polskich gimnazjów, klasztorów i se­
m inariów  duchownych w ynika ły  z k ilku  powodów. Po usunięciu jezuitów 
z W arm ii (1780) nastąpił — jak  w iemy — upadek G im nązjum  Akademickiego 
powołanego na miejsce Collegium Hosianum. W 1811 roku skasowano tam 
wyższe studia filozoficzno-teologiczne. To powodowało, że młodzież chcąc uzys­
kać lepsze w yniki wykształcenia, k ierow ała  się z reguły  na  południe. Należy 
pamiętać, że przez 11 la t  (1795—1806) i W arszawa należała do państw a prus­
kiego. Oczywiście odgrywało tu  olbrzymią rolę tradycyjne  ciążenie W arm ii do 
południow ych ziem polskich, czego nie przekreśliły  rozbiory. Bo przecież moż­
n a  było się kształcić i w innych prowincjach państw a pruskiego. A jednak 
rzadko kto wyjeżdżał na Śląsk, rzadko też do Wielkiego K sięstwa Poznańskie­
go. Częściej już korzystano z gościnności zakładów kształcenia w Prusach 
Zachodnich, lecz najliczniej udaw ano się do Królestwa Polskiego.

Z biegierń lat, gdy wznowiono filozofię i teologię w Hosianum  i ranga  tej 
uczelni w zrastała, a równocześnie władze pruskie  u trudn ia ły  kon tak ty  z inny­
mi zaborami Polski, zmniejszył się odsetek' księży kształcących się na  ziemiach 
polskich poza W arm ią. O ile w 1839 roku  pracowało ich na W arm ii około 60%, 
to w 20 la t  później już tylko 24% 82. S tarzy  księża wym ierali, a młodzi przy­
byw ali już po ukończeniu sem inarium  braniewskiego.

Dla porów nania zwrócimy uwagę na księży z północnej W armii. Otóż po 
przebadaniu  ak t w izytacji \y 45 parafiach  położonych ria W arm ii etnicznie nie­
mieckiej (w tym  sam ym  roku  1839), okazuje się, że zatrudnien i tam  księża po­
chodzili z reguły  z tych sam ych terenów  północnej W armii. Języka polskiego 
nie znali, przygotow yw ali się do s tanu  duchownego w Braniewie, pomimo 
upadku  tego zakładu. Na 60 księży w parafiach niemieckich (w większych pa­
rafiach  pracowało dwóch, trzech) w 1839 roku tylko siedmiu kształciło się 
w W arszawie (jeden z nich zapomniał później mówić po polsku). Jeden  ksiądz, 
chociaż nie studiował w W arszawie, znał język polski, bo urodził się w B iskup­
cu. Dwóch księży z niemieckiej W arm ii kształciło się w pruskich  zakładach 
poza W arm ią (Wrocław i Nowa Szkocja pod Gdańskiem). Ponadto n a  W arm ii 
niemieckiej pracowało dwóch księży urodzonych w Niemczech Z achodn ichаз.

F ak ty  te  wskazują, że barie ra  językowa, a zapewne i odległość, zniechęcała

81 A .  M a ń k o w s k i ,  P r a ł a c i  i  k a n o n i c y  k a t e d r a l n i  c h e ł m i ń s c y  o d  z a ł o ż e n i a  k a p i t u ł y  d o  n a ­

s z y c h  c z a s ó w ,  T o r u ń  1928; t e n ż e ,  W . a r m i a c y  w ś r ó d  ś w i e c k i e g o  d u c h o w i e ń s t w a  d i e c e z j i  c h e ł m i ń ­

s k i e j  i  p o m o r s k i e j .  O l s z t y n  1918; R . F r y d r y c h o w i e z ,  N a  s e t n ą  r o c z n i c ę  p r z e n i e s i e n i a  s t o l i c y  

b i s k u p i e j  z  C h e ł m ż y  d o  P e l p l i n a  d n i a  3 V I I I  1824, P e l p l i n  1924, s . 13; B i b l i o t e k a  N a r o d o w a  
w  W a r s z a w i e ,  D z ia ł  R ę k o p i s ó w ,  I V  8910. F .  L i e d e r ,  o p .  c i t .

82 W y l i c z e n i a  n a  p o d s t a w i e  p r o t o k o ł ó w  w i z y t a c j i  g e n e r a l n e j  z  1858.
43 A D W O , A r c h i w u m  B i s k u p i e  —  A k t a  W i z y t a c j i  z 1839 B :  103, 111, 118, 120, 130, 137, 140,

141, 144, 145, 149. 151, 153, 156, 160, 167, 170, 173, 177— 179, 185, 196, 198, 212, 218—220, 225, 228, 231, 233,
234 237—239 , 243 , 247 , 248 , 252, 255 , 257, 263 , 269 , 272—275.
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niemieckich W arm iaków  do odbyw ania studiów  w Polsce. I odwrotnie, polscy 
W arm iacy udając  się do Polski czynili to z pobudek na turalnych, językowych, 
jeśli nie chcielibyśmy pójść krok dalej, z narodowych.

Zacieśniały się Itakże kon tak ty  W arm ii z Powiślem. W w yniku  bulli De 
salute an im arum  z 1821 roku  przyłączono do diecezji w arm ińskie j 30 parafii 
i 14 kościołów filialnych (dekanaty: sztumski, m alborski i nowostawski), w  tym  
15 etnicznie polskich, 10 polsko-niemieckich i 5 niemieckich sl. Od la t  przeto 
dwudziestych księża w arm ińscy szli na  parafie  Powiśla, by powracać na W ar­
m ię i odwrotnie, księża pochodzący z Pow iśla pracow ali na  W armii. W życio­
rysie praw ie  każdego księdza w arm ińskiego od la t  trzydziestych X IX  wieku 
widzimy owe nieustanne peregrynacje  z W arm ii na  Powiśle i z Pow iśla na 
W armię. Przeciętnie każdy ksiądz, zanim  w średnim  lub starszym  w ieku otrzy­
m yw ał probostwo, zmieniał parafie  5—6 razy 8S.

Więź religijno-kościelna W arm ii z pozostałymi ziemiami polskimi widoczna 
była i w  latach  pięćdziesiątych i sześćdziesiątych. Chociaż elem enty tej więzi, 
jak  kształcenie się w W arszawie, u legały osłabieniu, to dochodziły nowe, 
wcześniej n ie  istniejące (lub nie dostrzeżone). M am  na myśli gościnne p rzy­
jazdy m isjonarzy z Polski. W latach pięćdziesiątych b iskup Ambroży Geritz, 
zachęcony w ynikiem  misji w diecezji chełmińskiej, zwrócił się do zakonu je­
zuitów z prośbą o przeprowadzenie misji na terenie  diecezji warm ińskiej. 
W 1852 ro k u  przybyli oni do B raniew a, we w rześniu 1857 roku do Olsztyna. 
Pięciu ojców prowadziło misje w języku polskim, czasem po niemiecku. Na 
pierwsze nauki do Olsztyna przybyli mieszkańcy, oprócz miasta, z pięciu po­
bliskich parafii wiejskich, w ostatnich dniach uczestniczyli chłopi ze wszyst­
kich parafii dekana tu  olsztyńskiego. F rekw encja  była olbrzymia, dochodziła do 
13 tys. osób; słuchali kazań także protestanci i Żydzi. W ostatnim  nabożeń­
stwie i uroczystym postawieniu krzyża misyjnego uczestniczyło 20 tys. osób 86. 
(Olsztyn n ie liczył wówczas naw et 4 tys. mieszkańców). Dla mniejszości n ie­
mieckiej kazania głoszono w' kościele, dla Polaków  na cm entarzu, a nastę ­
pnie na  rynku . W czasie m isji spowiadało 20—25 księży. W  tym  sam ym  roku 
odbyły się misje w B artągu i B a rczew ie87. Olbrzymie wrażenie ' w yw arły  
specjalnie nauki ojca R a jm u n d a ' Baczyńskiego, wywodzącego się z Galicji. 
„W kazaniach swych, przeważnie improwizowanych, nazbyt długich, o k ra ­
szonych dowcipem, odznaczających się jasnym  w ykładem  p raw d , m oralnych 
i t ra fnym  ich stosow aniem do życia, zwalczał energicznie w ady ludu, w sku­
tek czego w Prusach W schodnich i Zachodnich zanikły zabobony ludowe, po­
łączone z nocnymi p ija tykam i i rozwiązłością” — stwierdzano z pew ną prze­
sadą 8S.

Baczyński posługiwał się Śp iew n ik iem  koście lnym  Mioduszewskiego w y­
danym  w Krakowie. Pieśni przez niego intonow ane w czasie nabożeństw

84 J .  O b ł ą k ,  o p .  c i t . ,  SS. 46—50.

85 A D W O , P .  H o p p e ,  P r e s b y t e r i o l o g i a  V a r m i e n s i s ,  1915, ( r ę k o p i s ) .
86  K ö n i g s b e r g e r  H a r t u n g s c h e  Z e i t u n g ,  1852, n r  185 z 10 V I I I ;  A k t e n s t ü c k e  z u r  G e s c h i c h t e  

d e r  J e s u i t e n - M i s s i o n e n  i n  D e u t s c h l a n d  1848— 1872. H r s g ,  v .  B . D u h r ,  F r e i b u r g  a m  B r i e s g a u  
1903, SS. 263— 265.

87 A D W O , A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  J .  G . 16. O r g a n i s t a  P a w e ł  C i e c i e r s k i  w  P u r d z i e  d o  b i s k u p a  
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d a w n i c t w i e  ź r ó d ł o w y m  B . D u h r a ,  j a k  r ó w n i e ż  u  A . R o th e ,  V o l k s m i s s i o n e n  v o r  100 J a h r e n  i n  

O s t  - u n d  W e s t p r e u s s e n ,  U n s e r e  E r m l ä n d i s c h e  H e i m a t ,  I960, n r  1/2.
88 J .  P o p l a t e k ,  B a c z y ń s k i  R a j m u n d ,  w :  P o l s k i  s l o io n i k  b i o g r a f i c z n y ,  t .  1, K r a k ó w  1935, 
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w B artągu  podchw ytyw ane przez wszystkich, cieszyły się wśród ludu  w a r­
mińskiego dużym  uznaniem  89.

Na pam ią tkę  tej m isji A. H arich w ydał w Olsztynie w języku polskim 
Pieśń p o k u tn a 90. W 1861 ro k u  władze pruskie  w ydaliły  ojca Baczyńskiego 
z granic swego państwa, posądzając go, iż w sw ych kazaniach pobudza lud ­
ność polską przeciwko Prusakom  9I. Jednakże m isje prowadzone przez jezuitów 
galicyjskich powtórzono na południow ej W arm ii jeszcze w  roku 1863. Odby­
ły się wówczas w Olsztynie, Jonkow ie, B u trynach  i na  pograniczu etnicz­
nym  w Kolnie. W B utrynach  głosiło kazanie trzech m isjonarzy polskich i je­
den niemiecki. Podobnie jak  przed k ilku  laty, tak  i obecnie n a  nauk i schodziło 
się kilkanaście tysięcy osób. N ajbardzie j podobały się wówczas kazania su­
periora Kam ila Praszałowicza, rodem  z Sanoka 92.

W 1853 roku  założono w Olsztynie szpital NMP; opiekę n ad  chorymi 
spraw ow ały  siostry miłosierdzia, w incentki przybyłe z Poznania (Paulina 
Strzyżewska, Eugenia Fukas i Cecylia Grzeczkowska). Do zakonu tego w stą­
piło w krótce czternaście olsztynianek, a  sześć z n ich  pojechało do k lasztoru 
poznańskiego. T am  opiekował się nim i znany działacz Wielkopolski, ks. F ra n ­
ciszek B aży ń sk i9S.

PIELGRZYMKI

Okazją do spotkań ludności polskiej z W arm ii i innych ziem polskich, 
a zwłaszcza z K rólestw a Polskiego staw ała  się słynna miejscowość pielgrzym ­
kowa z przep ięknym  kościołem barokowym , Św ięta L ipka *4. Była ona n ie­
zwykle popularna na całej W armii. Z pielgrzym kami, tak  zwanym i „łosiera- 
m i”, czyli ofiarami, chodziły rokrocznie liczne rzesze pątn ików  ze wszystkich 
parafii w arm ińskich, w ędru jąc  z dalszych stron  przez dw a i trzy  dni, w to­
warzystw ie księży lub  bez nich, lecz zawsze na  czele z prow adnikam i, czyli 
osobami in tonującym i nabożne pieśni. P ielgrzym ki do Św iętej Lipki rozpo­
częły się już u schyłku średniowiecza i z czasem staw ały się coraz popular­
niejsze. O Św iętej Lipce pisze b iskup Jan  Obłąk, św ietny znawca zagadnienia: 
„W Polsce przedrozbiorowej, po Częstochowie, była [Święta Lipka] na js ław ­
niejszym ośrodkiem  k u ltu  M atki Boskiej. To. Częstochowa północy” 9S. Na po­
czątku X IX w ieku  w czasie wojen napoleońskich pielgrzym ki osłabły. W ów­
czas to władze pruskie  na podstawie edyk tu  z 1810 roku chciały sekularyzo- 
wać Św iętą Lipkę, ale spotkały się z tak  energicznym  protestem  kap itu ły  
from borskiej i b iskupa Józefa v. Hohenzollerna, iż poniechały tego zamiaru. 
Biskup inspirow any przez kapitu łę, pisał, iż klasztor ten  naw iedzany jest 
rokrocznie przez tysiące pielgrzym ów nie tylko z W armii, ale i z innych części

89 A D W O , A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  J .  G . 16, O r g a n i s t a  P a w e ł  C i e c i e r s k i  w  P u r d z i e  d o  b i s k u p a  
A m b r o ż e g o  G e r i t z a  z  24 I I I  1858.
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Prus Wschodnich, z P ru s  Zachodnich, z Litwy, z P o lsk i" .  W krótce też wzno­
wiono p ie lg rzy m k i97 i kontynuow ano je bez p rzerw y przez cały wiek XIX, 
a także i później " .

Świadczą o tym  wizytacje kościelne od la t  trzydziestych, jak  i inne źró­
dła. Np. proboszcz olsztyński w 1840 roku  zaw iadam iał swoich parafian: „Na 
przyszły piątek poydzie i a k  z w y c z a y n i e  Ipodkr. — J. J.l stąd  ofiara 
do Świętej L ipki” 9S, czyli zgodnie ze s ta rą  w arm ińską  tradycją.

W Św iętej Lipce spotykali się z W arm iakam i ewangeliccy Mazurzy 
i Niemcy 10°, a także liczni goście, zwłaszcza z K rólestw a P o lsk ieg o l01. 
Ńa dzień św iętych P io tra  i Paw ła , tj. 29 czerwca, odbywały się w Świętej 
Lipce jarm ark i, k tóre  stanowiły n iem ałą  a trakcję  dla przybyszów. W poło­
wie XIX  w ieku wyraźnie podkreślano, jak  wielką rolę w  Prusach  Wschod­
nich odgryw ały  ta rg i świętolipskie, zwłaszcza dla h a n d lu  p łótnem  102. ,

Wojciech Kętrzyński, uczeń g im nazjum  rastem borskiego, w  połowie lat 
pięćdziesiątych niejednokrotnie  odwiedzał pobliską Św iętą Lipkę. Oto jego 
wrażenia: „Święta L ipka słynie po całej W arm ii i po całych M azurach z cu­
dotwórczego obrazu M atki Boskiej, k tó ry  mianowicie n a  odpust św. P io tra  
i Paw ła  niezliczone tłum y ludzi z P ru s  W schodnich i Polski ściąga. Liczono 
nieraz po dwadzieścia tysięcy ludu  tam  nagromadzonego. Dziwny przed­
stawia w idok tak i odpust. W śród wioszczyny m aleńkiej ścisk okropny, z t ru ­
dem  tylko w śród niego posuwać się można. Całymi rzędam i-sta ją  budki k ra ­
m arzy i kupców, którzy tow ary  swoje przechodniom zalecają. W hotelu  gw ar 
i ścisk, godzinami trzeba czekać, zanim szklanki piw a się doprosisz, o jedzeniu 
nie m a mowy. Naokoło wioski, w  lesie, wszędzie ro ją  się ludzie, wszędzie 
stoją wozy i konie. A co dopiero za m ieszanina narodów, tu  kręcą się Niem ­
cy i Żydzi, tam  M azury i W armiacy, tam  znów nadchodzi procesja pobożnych 
K urp iów  z Polski” ш .

„K önigsberger H atungsche Z eitung” '  w 1860 roku  raportow ała, że na 
odpust w dn iu  29 czerwca znowu przybyły liczne tysiące Polaków  (m ehrere 
Tausenden) I04. Gdy w roku  1861 toczyły się p e rtrak tac je  w  sprawie obsadze­
nia Świętej Lipki redem torystam i, b iskup Ambroży Geritz domagał się, aby 
przynajm niej dwóch z n ich  znało język polski, ponieważ w pobliżu m ieszka­
ją  Mazurzy, a przede w szystkim  dlatego, że z pielgrzym kami przybyw a wiele 
osób z P o ls k i195. O pielgrzym kach z Polski do Św iętej Lipki wspominał 
ks. W alenty B arczew sk i10li, w ielokrotnie pisała „Gazeta Olsztyńska”. Pam ię­
ta ją  pielgrzym ki z Polski przed pierwszą wojną św iatową także jeszcze dzisiaj

96 A D W O , A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  В  149. B p  J ó z e f  v .  H o h e n z o l l e r n  z  10 V I I I  1812; U.1 K o l -  
b e r g ,  G e s c h i c h t e  d e r  H e i l i g e l i n d e ,  Z G A E ,  B d .  3, 1866, s . 513.

97 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  W  5. W y k a z y  p i e l g r z y m e k  w  d i e c e z j i  w a r m i ń s k i e j  z 1816.
98 T r a d y c j a  t a  z a c h o w a ł a  s i ę  p o  d z i e ń  d z i s i e j s z y .
99 A D W O , A r c h i w u m  P a r a f i a l n e  O l s z t y n a ,  n r  1. O g ł o s z e n ie  p r o b o s z c z a  z 24 V I  1840.
100 P o r .  n p .  w r a ż e n i e ,  j a k i e  w y w a r ł a  Ś w i ę t a  L i p k a  n a  m ł o d y m  N i e m c u ,  p r o t e s t a n c i e  

H u g o n i e  L a e m m e r z e  ( J .  S c h w e t e r ,  P r ä l a t  d r  H u g o  L a e m m e r ,  G l a t z  1918, s . 7).
101 P o r .  n p .  K ö n i g s b e r g e r  H a r t u n g s c h e  Z e i t u n g ,  1846, n r  178 z  3 V I I I .
102 M a z u r y  i  W a r m i a  1800—1870, s s .  73—74, 331.
103 W .  K ę t r z y ń s k i ,  S z k i c e  P r u s  W s c h o d n i c h ,  P r z e w o d n i k  N a u k o w y  i  L i t e r a c k i ,  1876, s . 456; 

t e n ż e ,  S z k i c e .  O p r a c o w a ł  i  w s t ę p e m  p o p r z e d z i ł  A .  W a k a r ,  O l s z t y n  1977, s s .  115— 116.
104 K ö n i g s b e r g e r  H a r t u n g s c h e  Z e i t u n g ,  I860, n r  155 z 5 V I I .
105 U .  B e h l a u ,  o p .  c i t . ,  s . 355: „ Z w e i  v o n  i h n e n  m ü s s t e n  d i e  p o l n i s c h e  S p r a c h e  b e h e r - . 

s e h e n ,  w e i l  i n  d e r  G e g e n d  M a s u r e n  a n s ä s s i g  s e i e n  u n d  v o r  a l l e m  a u c h  v i e l e  W a h l f a h r t e n  
a u s  P o l e n  d o r t h i n  g e m a c h t  w ü r d e n ” .
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najstarsi W arm ia c y 107. A więc Św ięta L ipka była miejscem, gdzie W ar­
miacy mogli się spotykać ze swoimi braćm i zza kordonu, i gdzie mogli w ysłu­
chiwać dobrych kazań w języku polskim, ponieważ biskupi w arm ińscy starali 
się obsadzić tę placówkę w y traw nym i kaznodziejami.

W .1852 roku naczelny prezes prowincji P rusy  doradził biskupowi Geri- 
tzowi, aby zgodził się na  zamknięcie ja rm arków  w  czasie odpustów, mając 
n a  uwadze n iew ątpliw ie  zmniejszenie a trakcyjności tego pun k tu  spotkań 
katolickości i polskości. Ale Geritz sugestię tą zdecydowanie odrzucił, m oty­
w ując tym, że decyzja tak a  w zburzyłaby ludność, przyzwyczajoną od la t  do 
tradycji łączenia odpustów z j a r m a rk a m ilos.

Istniały  jeszcze inne miejscowości pielgrzymów, w których W armiacy 
stykali się z ' Polakam i z innych dzielnic. Do nich należały przede wszystkim 
Ł ąki Bratiańskie. T radycja  pielgrzym ek do M atki Boskiej sięgała XVII w ie­
ku. Ks. W alenty Barczewski pisał: „ do roku  1874 W arm ianió dążyli do
Lipy i do Łąk pod L ubaw ą” 1(и|. Wiadomość tę  potw ierdzają  różne zapisy archi­
walne. W czasie w izytacji parafii Jonkowo w 1839 roku stwierdzono, że w ie­
lu okolicznych mieszkańców w  długich wędrów kach oddaje hołd Matce Bo­
skiej w  Ł ąkach n0. To samo zapisano o parafii Barczewo w 1854 roku. W 1847 
roku z uwagi na panującą  nędzę władze kościelne odradzały organizowanie 
pielgrzym ek do k lasztoru  w Łąkach u l . Również „Gazeta Olsztyńska” n iejed­
nokrotnie wspom inała o tych  pielgrzym kach: „Toć polscy W arm iacy nie tylko 
do B runsbergi i Reszla, ale i do Ł ąk w  polskie strony się udaw ali” — pisa­
ła U2. A innym  razem: „Do Ł ąk licznie pielgrzym owali i W armiacy. 1 stary 
W arm iak 13 razy tam  był” 113.. W 1868 roku ks. Ja n  Nepomucen Szadowski, 
proboszcz w W ielbarku, proponując w ydanie warm ińskiego śpiewnika, postu­
lował, aby był podobny do innych polskich śpiewników, ponieważ Polacy 
z diecezji w arm ińsk iej i chełm ińskiej wspólnie chodzą do miejsc pielgrzym ­
kowych w Łąkach i Piasecznie na Pom orzu 114. Ks. E dm und Piszcz zwracał 
uwagę na niemieckie i polskie kompanie, zmierzające do Łąk, k tó re  następnie 
maszerowały razem  z kom paniam i kaszubskimi. Do Ł ąk docierali także po­
bożni z Królestwa Polskiego. W 1872 roku przybyła w ielka „ofiara” z W ar­
mii 115. W kantyczce ludowej z Rusi w  powiecie olsztyńskim (1901) zapisana 
była pieśń do „Matki Boskiej Łąkow skiej” , co świadczy, że tradycja  pielgrzy­
mek do Ł ąk nie wygasła zupełnie i p o d  koniec XIX  wieku.

Pielgrzym owano także do Żuromina, za g ra n ic ą 116. W podolsztyńskiej 
miejscowości N aglady jeszcze kilka la t  tem u  stała  przydrożna kapliczka z ko-

107 N p .  o p o w i a d a ł a  a u t o r o w i  w  1958 г .  o k a z a n i a c h  p o l s k i c h  i  p i e l g r z y m k a c h  z  K r ó l e ­
s t w a  P o l s k i e g o  p r z e d  I  w o j n ą  ś w i a t o w ą  F r a n c i s z k a  K ö n i g s m a n n  z B i e s o w a  ( u r .  1891 — z m .  
1969 w  G e e s t h a c h t ,  R F N ) .

108 A D W O , K a p i t u ł a  W a r m i ń s k a ,  A  I I .  G .  7. N a c z e l n y  p r e z y d e n t  F r a n z  A u g u s t  E i c h m a n n  
z 23 X11 1852 i  b p  A m b r o ż y  G e r i t z  z  11 1 1853.
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113 I b i d e m ,  1903, n r  126 z  24 X ;  p o r .  t e ż  1910, n r  141 z  2 9 X 1 .
114 A D W O , A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  J .  G .  16. K s .  J a n  S z a d o w s k i  d o  b i s k u p a  F i l i p a  K r e -
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pią obrazu M atki Boskiej w Żurominie, z datą  1855. R ym ow ana m odlitw a pod 
obrazem  świadczy, że kapliczkę ufundow ali w arm ińscy flisacy, k tó rzy  W krą 
spławiali drzewo do Wisły ln . W 1853 roku  lan d ra t  olsztyński nakazyw ał m ie­
szkańcom swego powiatu, iż „kto chce nawiedzić kościół w Żurom inie”, musi 
uprzednio zaopatrzyć się w obowiązujące przepustki p rzy g ran iczn ens. Cza­
sami W arm iacy wyjeżdżali tialej, do Częstochowy 11S.

Tak więc istniały n a tu ra ln e  związki W arm ii z całością ziem polskich. 
W arm iacy poszukiw ali pracy bądź stałej, bądź sezonowej jeszcze w niepodle­
głej Rzeczypospolitej, potem  w Księstwie W arszawskim, a następnie  w  K róle­
stwie Polskim. Istniały też odw rotnie k ie runk i migracji. Słusznie podkreśla 
Tadeusz Łepkowski znaczenie tych ruchów  dla tw orzenia się więzi narodo­
wej: „Nie ulega wątpliwości, że przepływy ludzi przez granice przecinające 
ziemie polskie, ruchliwość sezonowa, ogólnonarodowy rynek  siły roboczej 
i kadr uczących się — odgryw ały  niejako zastępczo — wobec b rak u  narodo­
wego, a istnienia regionalnych tylko i zaborczych rynków  — integracyjną 
rolę w  procesie narodotw órczym " 12°.

Jednakże w pływ u ruchów  m igracyjnych na  kształtowanie świadomości 
narodowej n ie omawiam, ponieważ izolowanie ich od innych czynników naro- 
dowotwórczych ukazałoby problem  nie we w łaściw ych proporcjach. Należa­
łoby wpływ  procesów m igracyjnych omówić n a  tle  całokształtu elem entów 
narodowotwórczych, jest to jednak  tem at n a  osobną, obszerniejszą rozprawę.

K O N T A K T E  E B M L A N D S  M I T  A N D R E N  P O L N I S C H E N  G E B I E T E N  
A M  A U S G A N G  D E S  X V I I I .  J A H R H U N D E R T S  B I S  Z U R  H Ä L F T E  D E S  X I X .

Z u s a m m e n f a s s u n g

D i e  p o l i t i s c h e  G r e n z e  v o m  J a h r e  1772 z w i s c h e n  E r m l a n d  u n d  d e r  R e p u b l i k  P o l e n  z e r r i s  
d i e  n a t ü r l i c h e n  K o n t a k t e  n i c h t .  A u s s e r  d e n  w i r t s c h a f t l i c h e n  B a n d e n  g a b  e s  a u c h  w e i t e r h i n  
B e v ö l k e r u n g s m i g r a t i o n e n .  M i t  d e r  Z e i t  v e r s t ä r k t e  s i c h  i m m e r  m e h r  d i e  E m i g r a t i o n  d e r  
p l e b e i s c h e n  B e v ö l k e r u n g  a u s  E r m l a n d ,  z u e r s t  i n  d i e  R e p u b l i k  P o l e n ,  s p ä t e r  d a n n  i n  d a s  
F ü r s t e n t u m  W a r s c h a u ,  s c h l i e s s l i c h  i n  d a s  K o n g r e s s p o l e n  ( n a c h  1815). D i e  E r m l ä n d e r  f a n d e n  
h a u p t s ä c h l i c h  i m  H a n d w e r k  u n d  d e r  s i c h  i m  E n t s t e h e n  b e f i n d l i c h e n  I n d u s t r i e  W a r s c h a u s  
u n d  L o d z  B e s c h ä f t i g u n g .  E s  f ä l t  s c h w e r ,  d i e  A u s m a s s e  d i e s e r  E m i g r a t i o n  f e s t z u l e g e n .  T a ­
d e u s z  Ł e p k o w s k i  b e r e c h n e t e ,  d a s s  i n  d e r  H ä l f t e  d e s  X I X .  J a h r h u n d e r t s  d i e  A r b e i t e r  i n  
W a r s c h a u  s i c h  i n  e r s t e r  L i n i e  a u s  E i n w o h n e r n  W a r s c h a u s  r e k r u t i e r t e n ,  d a n a c h  a u s  E i n ­
w o h n e r n  M a s o v i e n s  u n d  a n  d r i t t e r  S t e l l e  a u s  E r m l ä n d e r n  u n d  M a s u r e n .  I n  b e s c h e i d e n e r e m  
U m f a n g e  s t a m m t e n  s i e  a u s  W e s t p r e u s s e n ,  G r o s s p o l e n ,  S c h l e s i e n  u n d  G a l i z i e n .  A u c h  d e r  p o l ­
n i s c h e  A d e l  v e r l i e s s  n a c h  1772 z i e m l i c h  z a h l r e i c h  E r m l a n d  e b e n s o  w i e  d i e  K i n d e r  d e s  B ü r ­
g e r s t a n d e s  u n d  d e r  r e i c h e r e n  L a n d w i r t e ,  d i e  i n  p U d u n g s a n s t a l t e n  i n  W i l n a ,  W a r s c h a u  u n d  
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J a h r e  1839 w a r e n  60'/o d e r  i m  e t h n i s c h  p o l n i s c h e n  E r m l a n d  t ä t i g e n  P f a r r e r  ( D e k a n a t e :  O l ­
s z t y n ,  B a r c z e w o ,  J e z i o r a n y )  i n  P r i e s t e r s e m i n a r e n  i n  P o l e n  h e r a n g e b i l d e t  w o r d e n .
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